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W IADOMOŚCI KRAIOW E.

—  Z e  Lw ow a. —
C. K. Rząd kraiowy ogłosił  następuiące 

U w i a d o m i e n i * .
I.

Duchowieństwo G. K. Dekanatu Kułaczlro- 
R e c k ie g o  z łoży ło  inko dobroczynną składkę dla 
Nieszczęśliwych pogorzelców  miasta Cyrkularnego 
Jasła 44 ZR- 20 kr. W .  W .

II.
P r z y  rozdawaniu przeznaczonych ze  Skarba 

Nagród za przychów koni i bydła dnia 23. Maia 
*826 przedsięwziętem na iarmarku w K rośn ie , o- 
łfzymały takowe następuiące o s o b y : 1)  M ikołay 
Cauk, poddany z  Dłiepłi , W alenty Jacbla z te­
goż samego inieysca i Jakób Jedzinah mieszcza­
nin z Jasła , każdy po 20 duk. w złocie za przy- 
chów naypięknieyszych źrzeb ców  po stadnikach 
Skarbowych; 2) Tom asz M a u k , poddany z  B i-  
c z o w k i , Stanisław Bachla z  tamtądże, J ó z e f  Za- 
*?c , poddany z  W a ż y ć  , Łukasz Kuziak , poddany 
* Szebni i B łażey  L u b a s , poddany z B udzisza , 
każdy po 6 duk. w złocie , za przychów naypięk- 
nieyszych klaczek po stadnikach S ka rb o w ych ; 5) 
Ignacy Sadowski , poddany z  przedmieścia Kros- 
n a, J ó z e f  Kendzek , poddany z Zimnowody i Mar­
cin Rudak , poddany z  Ustrobny , każdy po 12 
Z R . w 1Y1. K. za przychów naypięknieyszzch b y­
ków ; 4) J fln Lemnik poddany z przedmieścia 
Krosna ,  J ó z e f  Jucha poddany z Szebni , Marcin 
Sandała poddany z  W r o c a n k i , Franciszek Baina 
poddany z  B ia th ó w ki, Zoflia Szczegow iczow a pod- 
danka z  Białobrzegów i Kuneguuda Maczuga pod- 
danka z przedmieścia Krosna r po 8 ZR . w M.K. 
2a przychów  naypięknieyszych iałowefc,

—  Z  W ied n ia . —
N . Pan postanowieniem Swoiern z d. 5 . z. 

ni. raczył uwolnione dwie Kanoniie przy kapitule 
Metropolilalney Lwowskiey Grecko-Katohekiey na­
dać Grecko-Katolickiemu P le b a n o w i, Lwowskiego 
przedmieścia ad S t . P a ra sceu ia rn , J X .  Jauovvi 
Czestińskiemu i Kanclerzowi Konsystoryialnemu 
J X .  Janowi Bocheńskiemu.

Wszystkim interessentom powszechnego In- 
stytuta opatrzenia & pierwszą Ausłryiacką Kassą 0 -

Szczędności połączonego , a w  szczególności owyiił" 
towarzystwa rocznego i 8 s5 , którzy w skutek u- 
wiadomienia począwszy od d l 3 . Lutego 18 2 6 ,  
od d. 2. Lutego 1827 , podnieść inaią d y w id e n d ę ,  
a mianowicie :
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nwiadomia się , iż w tey m ierze d la ' dogodności 
inieressentów , tak w sainey administracyi, iako- 
też  n wszystkich umocowanych, będą mogli otrzy­
mać drukowane blankiety kwitów za wynagrodze­
niem 2 kr.

Dywidenda ze  składek towarzystwa rocznego 
1826 po ukończeniu onćy będzie ogłoszoną w 
ciągu 18 2 7 ,  a c i ,  którzyby do tego towarzystwa 
rocznego z  >826 przystąpić sobie życzyli , nie- 
chay ze swoieini składkami pośpieszą, gdyż ta­
kowe tylko do końca miesiąca Listopada 1826 r. 
przyjmowane będą.

Z  Administracyi Instytutu Opatrzenia z  pier­
wszą Ausiryiacką Kassą Oszczędności połączonego.

W  W iedniu d. 26. Października 1826.

—  Z  W ę g ier .  — ■
Gazeta Preszburgska z  d. 10. Października 

ninieś-ciła , co następuie :
sGdy narady Cyrkularne nad proiektami od- 

danemi dyktaturze na posiedzeniu z  d. 2. t. in. 
odbyły się w d. 4- *•’ m . . wniesiono o w e pro- 
iekta w d. 5 . na zwyczayne obrady i 55lego po­
siedzenia S e y m u , a zatem i dla potwierdzenia 
onycb. T u  odpisano ie .n a  czysto i dnia nastę­
pującego na i 56tetn posiedzeuiu Izb połączo­
nych pod przewodnictwem Sęd zieg o  C i r ia e  je­
szcze ie raz odczytano, podpisano, i N. Panu 
przesłano. Poczeir. mianowaną została Deputacyia 
wybrana z Izb- obiedwóch , która pod przew od­
nictwem Banna Kroacyi, Ignacego Hrabiego Gyu- 
lay, .zbierze s ię ,  aby przez Arcy-Xięcia Palatyna 
przełożone Slanoin Państwa rachunki z  Zarządu 
publicznych Kass od ostatniego Seymu przeyrzała 
i zdała rapport w  tey mierze. Deputacyia upoważ­
niona do proiekta uregulowania stosunków pie-
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m ężnych między prywatnymi, rozpoczęta w  d. 7. 
t-, m. swoie p r a c e , i codzienuie się takoweini 
'trudni. (Cr. W ied.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Intlyie Zachodnie.

T e le g r a f, wychodzący w Port-an-Prince za­
wiera następuiącą O d ezw ę : »Jan Piotr Boyer ,
Prezydent Hayly.* P on iew aż powody , które Rząd 
skłoniły okrętom Haytyckim zakazać handlu z ob- 
ceini kraiaini , nie istnieią iaż  więcey od c zasu , 
iak bandera Haytycka przez zaszłe uznanie naszey 
niepodległości i przybycie Konzulów kilku Państw, 
m oże swobodnie i otwarcie ukazać się na morzach, 
i używać powagi , którą iey prawa Narodów za- 
ręczaią , przeto ninieyszą oświadczamy. >ż począ­
wszy od d. l 5. b. m. nasze wzmiankowane roz­
porządzenie z d. 20. Marca 1823 w swey mocy 
ustaie , aby H aycianie, którzy z za granicznemi 
Łraiami handluią, używać mogli wszystkich korzy­
ści , do których maią prawa. W  skutek tego o- 
kręly Haylyckie mogą na przyszłość wszystr.ie mo­
rza zwiedzać i prowadzić handel z kraiąmi, któ- 
re z Rzeczypospolitą w  prz.yiaźnych zosta­
ją stosunkach, zachowuiąc ściśle prawa N aro­
dów. Ponieważ iest Naszem zamiarem unikać 
ściśle wszystkiego tego, coby innym Rządom mo­
g ło  byo powodem do ob aw y względem  zew n ę­
trznego’ Zarządu ich osad , przeto iest Naszem 
obowiązkiem, abyśmy ninieyszem rozporządze­
niem odnowili dawniey wydany zakaz, w  skutek 
którego nie wolno okrętom Haytyckim udawać się 
do wysp i osad , do rzeczonych Rządów nileżą- 
cych , iakoteż do północney i południowey Karo­
liny (w- Ziednoczonych Stanach Ameryki półtioc- 
ney). —  Gdy iednakże Gubernatorowie wyspy S. 
Tomasza (Duńska) i Curaoao (NiderFandzka) swo- 
ieg o  czasu obiawili ż y c z e n ia , aby handel wysp 
obiedwóch z  Haytą w dawnym sposobie utrzymy­
w ał s i ę , i My te r a z , gdy  Rząd temu życzeniu 
odpowiedzieć może b ez  kompromitowania sławy 
n arod ow ey , wspomnioneinu przyiaźnemn żądaniu 
w stanie uczynić zad osyć , przeto dozwalamy 0- 
krętoin Haytyckim wolnego handlu z  rzeczouemi 
wyspanii S. Tomasza i Curaęao. Ninieysze roz­
porządzenie ma być drukowane i o g ’oszone. —  
W  Pałacu Rządowym w Port-au-Prince , dnia, i .  
Kwietnia 18 2 6 ,  dwudziestego trzeciego roku nie­
podległości. B o y e  r.« - ( D .A u .)

W ielka Brytąniia i Irlandyia.
List z  Malty z d. i 5. Września o Lordzie 

Cochrane i iego ziawieniu się na tamecznem mo­
rzu , umieszczony iest całkowicie w  JScw-Tirnes 
z  d. 19. Października, z  następuiącyin w stępem :

s>Olo iest list naszego korrespondenta w  Malcie 
z niektóremi ważnemi doniesieniami o poruszę" 
niach Lorda Cochrana. Jeg o  W ysokość ma byc 
mocno rozgniewany na postępowanie Greckieg0 
W y d  ziału w L o n d y n ie , i w  Malcie sądzą , zl 
myśli tych Panów odwiedzić. M o że  dobrze by* 
łob y  posłuchać raportu, przez właścicieli Grec­
kich obligacyy złożon ego W y d zia łu ,  który prz?' 
szłego Poniedziałku (dnia 23go Października) ina 
być dany. Zdaie się b yć  rzeczą niezawodną, 
podróż iego na morze śródziemne w Kwietnie 
była przeznaczona , lecz  w żadnym przypadku o- 
becność iego tamże, nie może" teraz być pożytecz­
ną. —  Ta cała sprawa G rec ja  od początku aż do 
końca, służyła wszystkim stronnictwom za iedyne
narzędzie do zamiarów prywatnych, politycznych Jeb
prywatnych. Długiego potrzeba będzie czasu, Zani'n 
opiniia publicz.na będzie mogła być znowu na 1 eY 
korzyść uzyskaną.«

» W s p o m n i o n y  l i s t  i e s t  t r e ś c i  n a s t ę p n i ą c e y  ■ 

M a lt a  d. i 5. W r z e ś n i a  1826*
Przybycie  Lorda Cochrane na morze śród­

ziemne wzbudza na przemian nad/.ieię łub oba'*1? 
między przyjaciółmi Greków i Turków w tych 0- 
kolicach , w miarę, ile wieść zdaie się potwier­
d zać,  że  Jeg o  W ysokość zapewnie z eskadrą 0- 
krętów parowych działać będzie przeciwko flocie 
Tureckiey. Dotąd poruszenia iego ograniczały 
się na Messynie i Cagliari ; lecz  nie podobna do 
prawdy, aby Lord iedno z tych inieysc obrał na 
stanowisko do zebrania sie okrętów albowiem 'V 
M essynie, gdy iacht iego ostatnią razą stanął 
tamże na k o tw ic y , bez względu był  traktowany.

" J e g o  W yso k o ść ,  iak s łychać, przybył tamże bez 
paszportu świadczącego o zdrowiu , i z tego po­
wodu nie pozwolono mu wysiąść na ląd ; Lord 
wysłał zatem iednego ze swoich towarzyszów P- 
Hesketh do M aiiy, czyliby tamże nie mógł otrzy­
mać paszportu zdrowia , oraz, by zasiągnął wiado­
mości o interessacb Greckich. Gdy P. Hesketb 
powrócił do Messyny, prosił on tamecznego Koin- 
inissarza Policyi o. pozwolenie, by Jego W ysoko­
ści niektóre listy i pisma inógł przesłać , które iak 
zapew n iał, tyczyły  się iedynie spraw rodzinnych- 
Co też pozwolono ; atoli w c h w i l i ,' gdy papiery 
iego zatknięte. zostały n i bagnet żołnierza na stra­
ż y ,  aby dostały się na stateit zacnego L o rd a ,-za ­
brał ie Kominissarz (u i ct a n n is)  i z tryiuinfein do­
wiedział się o taiemnicacu -Jego Wysokości. Lord 
Cochrane bawił ieszcze dwa dni po tym akcie 
gwałtu w Messynie , lecz nie inógł otrzymać ni za­
dosyć uczyuienia , ni swoich wydostać papierów ; 
popłynął więc do M alty , gdzie stanął w Piątek 
d. 1. t, m. W  Poniedziałek przesłał RządoW  
prośbę, w  celiw zaświadczania zdrowia osób na 
iego okręcie znayduiących się ; na co Margrabi-1
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j^ssti.ng) zezw o lił  pod warunkiem, że Jego W yso -  
°ść nie wysiędzie na lad wyspy. Tal-, się stało dla 

^Oihnienia fałszywych wieści, złych wykładów, do 
jarych dla stron obiedwóch samo iego wylądowanie 
byłoby dało powód , oraz dla utrzymania owey zu- 
Pełney neutralności, iako Rząd nasz wyraźnie prze- 
P*suie. Lord  wypłynął znowu ztąd wczoray , zosła- 
'v,wszy nieiakiego P. Stevenson , iako Ajenta ; czyli 
..jL*l się do Messyny, Cagliari, Genni lub Marsy- 
111 nie wiadomo. Biegaią tu różne wieści;  nie- 

j^orzy m ó w ią , że  wyprawa przeciwko Turkom , 
|0rą Lord miał dowodzić, chybiła zupełnie przez 

^edbalstwo Londyńskiego W y d z ia łu ; inni znowu 
|'vierdzą , że  eskadra parowa przybyła na morze 
Stodzie .nn e , i że  Jego W ysokość popłynął na 
^anowisko zebrania s i ę , aby wszystko uporząd­
kować. T y le  pewna, że  Lord niekontent z  po­
stępowania W ydziału  i innych ludzi w  Londynie, 
Ponieważ przeszło trzy miesiące b ez  żadney wia­
domości względem  okrętów parowych błąka s ię ,  
c° go niezmiernie gniewa i niepokoi. Ja z  mo- 
ley strony, sądzę,  że  udał się do Marsylii,  i że 
z (anitąd , ieźli nie będzie widział żadnego dla 
S|ebie niebezpieczeństwa, uda się przez Francyią 
do Anglii , dla domagania się usprawiedliwienia 
dzionków W ydziału.

Pułkownik JjJ.wison popłynie w  Niedzielę 
dnia -y. t. m. na okręcie Gannet z  ważneini 
depeszami do W ic e  - Króla Egipskiego do Ale- 
*andryi, z  kąd uda się do Kairu. Pułkownik Da- 
v*son szczeąólniey do lego poselstwa zdolny, po­
nieważ oswoiony z ©byczaiaini i zwyczajami 
'v5cho lnieini i uczyni zaszczyt zacnemu Margra­
biemu , który go do tego wybrał.

P r z y p i s e k .  Dowiadnię się właśnie teraz, 
Ze Lord Cocbrane popłynął do H yd ry, gdzie 
Spodziewa się znaleźć okręty parowe ; gdyby to nie 
nastąpiło , tedy postanowił iak nayspieszniey udać 
s'ę do Auglii. —  Okręt Elisa pod Kapitanem Fuze 
z L irerpolu  został' w  dniu i .  Września pod 32Q 
27 ; pólnocney szerokości, 25° t o '  wscbodniey 
długości przez Grecki korsarski okręt zrabowany, 
btóry po każdym boku miał 8 dział. Rozbóyni- 
cy zabrawszy bale , paki i p ieniądze, przełożyli 
Kapitanowi i Sternikowi pismo; które obadwa mu­
sieli podpisać, i potem się oddalili.

P odłu g M cssa g er  d e  M n r s e i l lc , Lord. Co- 
chrane podczas swoiego krótkiego pobytu w Mar­
sylii mieszkał w hotelu B e a u  vcau , gdzie różne 
przyymował odw iedziny; na .pytanie względem 
dalszych pro iek tó w , zbaczaiącą od rzeczy dawał 
Lord o dp ow iedź, tak ,  że  c iekaw i, nie dowie­
dziawszy się n iczego, odeyść musieli. Jego W y ­
sokość w yiecbał w d 16. ze  znanym Członkiem 
Parlamentu, P .  H o b b o u se; okręt iego pozostał 

p o rc ie . '

P rze z  fregatę »Huzen« odebrano w  Londy­
nie listy i gazety do dnia 20. Sierpnia. Naywa- 
żnieyszyin iest w nich list Mexykańskich D ep u­
towanych na Kongres Panainshi, którzy do Aea- 
pulco p o w ró c il i , pisany z  dnia l 5 . Sierpnia do 
Ministra Mexykańskiego Spraw Zewnętrznych. 
Z  tego w id ziem y, że  w  Panamie zawarty został 
w  d. i 5. Lipca wieczny Traktat przyiaźni i zw iąz­
ku, osobna Konwencyia, i nakoniec ieszcze tajem­
na ugoda między Rzeczypospolitami, których znay- 
dowali się Deputowani. ^

P o d łu g  treści wspomnioney osobney Kon- 
wencyi przeniósł Kongres swoie posiedzenia do 
miasta Tokubaza w  M e x y k u , na teraz tylko ie- 
den Deputowany będzie tamże z  hażdey R ze- 
czypospolitey; reszta powróciła do d o m u , aby 
zdać Rządom swoim rapport js czynności w  P a ­
namie.

Z  gazet Londyńskich udzielamy następuiące- 
go  wykazu Angielskiego dlngu narodowego : D łu g  
narodowy w roku 1819. D łu g  ustalony: kapitał 
791 mil. 8 6 7J 13  funt. szt. ; proc.:  27 mil. 656798 
funt. s z t . ; długie roczne procenta (a n n u itce s ), ka­
p ita ł:  34 mil. 77 2 8 17  funt. szt., procenta 1 mil. 
35 i 9 i 5 funt. szt. Cesarskie z  rokiem 1819 umo­
rzone roczne procenta : kapitał i . j5534 funt. szt., 
procenta 114976 funt. szt.; koszta zarządu, p o ­
rachowane do procentów, 279888 funt. szt.; o- 
gólna summa kapitału : 826 mil. 7856.64 funt..szt. 
(9094 mil. 642Ś04 Z łR .) .  Ogólna summa pro­
centów: 29 mil. 4o3557 funt. szt. (323 milionów 
439347 Z 1R.)

D łu g  narodowy w  roku 1826.. D łu g  usta­
lony: kapitał: 778 mil. 128267 funt.-szt. ; pro­
centa: 25 mil. 429678 funt. szt. D ługie  procen­
ta ro czn e:  kapitał: 32 mil. 721709 funt. szt.;
procenta: 1 mil. 333267 funt. szt. Koinmissarzom 
Marynarki i . woysku lądowemu naznaczone pro­
centa roczne; kapitał 74  mil. 652o5 i funt. s z t . ,  
procen ta: 2 mil. 800000 funt. szt. Koszta za­
rządu, porachowane do procentów: 276827 funt. 
szt. Ogólna summa kapitału: 855 mik 482027 
funt. szt. (9740 mil. 802297 Z R .) ;  ogólna sum­
ma procentów: 25 mil. 839762 funt. szt. (828 
inil. 207382 ZR.) Zatem Anglia ina codziennie 
do opłacenia procentów od swoiego długu naro­
d o w e g o ,  900000 ZR .

P o d łu g  urzędowych p o d a ń , dochody Pań­
stwa z Irlandyi wynosiły na ten rok o 107,585 funt, 
szt. w ię c e y ,  niźli w roku przeszłym.

Przed . 4oo laty, mianowicie 1 4 2 2 ,  pod 
bnrzliwem panowaniem Henryka vrL , wynosiły 
dochody publiczne Anglii 64,976 funt. szt. ,- co 
nie czyni tyle, ile dzisiay co 5 godzin wpływa 
do skarbu. (D . A u .)
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Sir W a lter  S c o tt ,  który mn zamiar udać się 
do P a r y ż a , miał zaszczyt obiadować u Króla vr 
W in dsorze .  (Przypadkiem stało się to w tym 
samym d n iu , kiedy P. Kanning zaproszony był  
w  Paryżu do stołu Królewskiego.)

Okręt parowy »Brytaniia« popłynął do Bon- 
logne, dla przewiezienia P .  Kanninga. ( G . W ied .)

Akcyionnryiusze p o życ zk i  grec k iey  odpra­
w il i  po w tórnie  w  d. 23. Października Zgrom a­

d z e n i e ,  dla słuchania raportn sw oiego W ydziału  
do  rozpoznania rachunku z ło ż o n e g o .  N i e w i e l e  
b y ł  zaspokaiaiacy. W iększa  część winy padła 
na P .  Ricarda. ( D . A u .)

P o d ło g  etatu Adiniralicyi nadesłanego, An­
gielska siła morska Da morzu śródziemnem była 
w  dniu i .  Października 1826 następuiąca : ■ W i-  
ce-Admirał Kommendant, Sir E dward Codring- 
t o n ,  okręt »Revenge« o 76 działach , Kap. Sir 
Charles Burand, Baronet;  *Cambrian« o 48, Kap. 
G. W .  Hamilton; oSibillaa o 4  ̂ » Kap. Sir Sam. 
J .  P e c h e l ; sNajadaa o 46, Kap. B . C . S p e n ce r ; 
»Seringapatam« o  4 ^, Kap. A dolf  Fitz Clarence ; 
sMedyna® o 2 0 , Kap. C. Curtis; »Ganneth® o 
1 8 ,  Kap; F. B ra c e ;  »Rosa« , Kap. Lewis Da- 
v ie s ;  »Zebra o 1 8 ,  Kap. E dw . R. Wiliains ; 
sChanticleera o 10 , Kap. Ch. J. H. Jóbnstone; 
j>Prosper« o 1 0 ,  Kap, St. M . Blachwood ; vLe- 
viathan« o 1 0 ,  Kap. H. B. Martin; »Weazle« o 
1 0 ,  Kap. R. Beaumont, i »Mastiff« O fc działach 
pod Kapitanem R. Copland. Angielska siła mor­
ska na stanowisku pod Lizboną pod rozkazami 
V ic e  - Admirała Lorda Am. B eauclere ,  składała 
się w d. 1. Października z  okrętu »Ocean« o 5o 
działach pod Kap. John Sykes ; »Albion« o 74, 

, Kap, John A. Ommaney; sGenuaa o 7 4 ,  Kap. 
W a lt .  Batbum st; »Falke« o 10 i »Leyes« o 10 
działach , pod rozkazami Porucznika morskiego.

(G . W ied .)

Knryier udziela dla zabawy swoich czytel­
ników niektóre dokumenta Birmanów. Z  tych 
okazuie się, ż e  Jeg o  złota Królewska Mość w o- 
siatniey wóynie z  Anglikami starał się zawrzeć 
związki z  Cesarzem Chińskim ; le c z  g łowa Pań­
stwa niebieskiego przestał na przyrzeczeniu, sw e­
mu złotemu Bratu dać p rzytu łek , gdyby1 w y­
padki woyny zmusić go  miały szukać schronienia, 
iahoteż,  że  spór między Królem Avy a Anglika­
mi miał załatwić. Instrukcyie z łotego  podnóżka 
do O ficerów  woyska Birmańskiego, aby bunto­
wniczych cudzoziemców w  Prom e (A n g l ik ó w )  
poim ali, zabiiali i gn ietli ,  ułożone są w  praw­
dziwym stylu wschodnim. Na te instrukcyie od­
powiedziano, że  oddział Birmański wysłany do 
Prom e zdobył trzy sztuki b ron i,  dwa pałasze i 
ednę ładow nicę, le c z  nie m ógł w n iyść 'd ó  mia-

etiropeyscy byli na straży ■

Francyia.
Piszą z  Nancy : »Dnia 20. Października O

godzinie  4tey w ieczorem , w obecności miano"’®' 
ney do tego Koinmissyi, Burmistrza Nancy • l' 
d. , oraz mnóstwa m ieszkańców, wynafezif>n® 
szczęśliwie zwłoki X ięcia  Lotaryńskiego na sm?' 
tarzu w  Boudouville W ielu  mieszkańców będ?^ 
świadkami pochowania tych zw łok  w  roku s 79^’ 
dało pew ne obiaśnienia o inieyscu, gdzie bjdf 
pogrzebane. Dnia 8. Listopada te kosztow»e 
szczątki naszego X ięcia  maią być wystawione dl® 
pobożnego u czczen ia , a dnia nasfępuiącego ur0‘ 
czyście w  X iążę cycb  grobach złożone. Na*ż 
Z iom ek, C. K. Jenerał Baron V incent, były P ° '  
seł na D w o rze  Francuzkim, przez Cesarza Jeg"0'  
iności Austryiackiego, a Margrabia Foresfa przf2 
Króla Francuzkiego minnowaui są Zastępcami tyck 
obu dostoynych Monarchów.

P  Kanning wyiechał w  d. 25. Październik® 
wieczorem z  Paryża do Londynu.

Jenerał B o y e r ,  powracaiąc z  E g ip tu ,  w f '  
siadł na ląd w Toulonie.

Z  Toulonu piszą pod dniem 18. Paździer­
nika : Korweta E ch o  pod Kapitanem fregaty Cb*' 
te au yil le , zawinęła do tego portu z Alesandry1 
w  E gipcie. L a  P ornone , na którey z n a y d n > e 

się Hrabia Guilfeminot, Poseł Francuzki, przepły­
nęła w  pierwszych dniach Września koło Smyrny' 
Hrabia widział się z Admirałem Rigny, który i®11 
do T en edos towarzyszył.® ( G .  W ied.)

Zjednoczone Niderlandy.
W  Gróningen iest 8000 c h o r y c h , a tylk® 

12 lek arzy ,  z  których dw óch przez słabość ®,e 
są czynnymi. Chorych 5ooo nie maią pomocy 
Iekarskiey. W e z w a n o  uczących się w  Loewe®’ 
aby ratowali swoich ziomków ; dwunastu Kandy­
datów medycyny oświadczyło swoią gotowos®' 
Minister Spraw W ew n ętrzn ych  zalecił  o s o b n i  
Kommissyi rozpoznać chorobę w  Gróningen i a'  
czynić  w  tey mierze rapport. Członkowie Ko®1” 
missyi ziechać mieli do Gróningen w  dniu 
t. m, ( D  A u .)

1 Królestwo OLoiey Sycylyi.
Gazeta pow szechna donosi z  M essyny z d* 

3o. W rześnia ; Zadney iuż dalszey  wiadoinoś®1 
nie mamy o L o rd z ie  Cochranie od czasu, iah gd/ 
w  d. 19. t. m. odmówiono mu pow tórnie  za'v,# 
nać do tuteyszego p o r t u , oddalił  się z  teg° 
morza. Kilka  okoliczności razem z łąc zy ło  si?’ 
aby zw rócić  uw agę publiczności i w ład z  na p ° '

/
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wtórne z ia w ie n ie  się zacnego Lorda p rzy  na­
szych Lrzegacli  , i na iego  naleganie , aby b y ł  
przyjęty . L ord  krąży iuż od d w óch miesięcy na- 
Morzu śródziemnein od iedn ego  punhtu do dru­
g ie g o  ; na okręcie  ie g o  iah wiadom o z  p e w n o ­
ścią., b y ło  kilku neapolitańskich i sycyliyshich 
W ygnańców ; ó n  sam ukrywa się pod imieniem 
przybranein ; n ie  p o d le ga  w ątpliw ośc i,  iż  starał 
się wniyść w  taieinne zw ią z k i  z  mieszkańcami na­
szey w y s p y , znanymi z  rew olucyyn ego sposobu 
myślenia ; do te g o  m iało mu pomagać dw óch  
obcych W ic e h o n z u ló w  i służyć za poSredników. 
W szystk ie  te zu p e łn ie  szc ze g ó ln e  stosunhi p o ­
krywa zasłona, htóra niebawem b ęd zie  p o d n ie­
sioną, T y l e  pewna , ż e  L ord  Cochrane musi się 
chwiać w  sw oich planach ; a lbow iem  nie inożna 
tak łatwo i  b ezw arun kow o przypuścić, aby sw oię  
polityczną n ie p o d leg ło ść  , pod opieką bandery 
angielskiey aż do niepokojenia  Państw  chrześci­
jańskich na morzu śródzieinnem rozciągać, m ógł 
b yć  upoważnionym . R ząd  nasz p o d a ł ,  mówią, 
o  oddalenie kompromitujących obcych Konzulów.
■—  D ale y  z N ea p olu  z d. 10. P aźd ziern ik a :  O d 
dni kilku okręt  w oien n y W e zu w iiu sz ,  który miał 
z lecen ie  uważać L orda  Cochrane w  odległości  
120 mil morskich od neapolilańskich i sycyliy- 
skich b r z e g ó w , zaw in ął znow u do tuteyszego 
portu, U n ic o m , na którym znayduie się Lord 
C o c h r a n e , o b ró c i ł  się zn ow u  ku M alcie . Z d a ie  
s i ę , że  L ord  oczekuiąc do w ypraw y sw oiey  
p rzec iw ko T u rko m  budowanych na T am izie  okrę­
tów  , przepędza czas na śródzieinnem morzu. 
W  Sycylii  a nawet w  Kalsbryi okręt ten , który 
to się p o ka za ł,  to znowu zn ikn ął, a potaiemnie 
w c h o d ził  w zw iązki z  lądem , ob u d ził  uw agę, 
htóra ieszcze  przezto bardziey się pow iększyła , 
ż e  w  towarzystwie Lorda iest kilku w ygnańców , 
których iak słychać, w z ią ł  w  M alcie , T w ierd za , 
ż e  Rząd. nasz o stosunkach całey  tey r z e c z y ,  d o ­
maga się od Gabinetu angielskiego obiaśnie- 
nia. (D , A u .)

Niemcy.

Król Jegomość Saski rozporządzeniem Swo- 
iem z  d. 20. Września zakazuie młodym m ężczy­
znom wchodzić  w  związki małżeńskie ' przed 21. 
rokiem życia. Przekraczaiący to za lecen ie ,  ska­
zani będą na karę pieniężną lub w ię z ie n ia , lecz  
zawarte związki będą za ważne uważane.

(G . W ie d )

Prussy.

J e g o  K ról.  M o ść  X ią ż ę  K aro l  Pruski p o ­
w ró ci ł  do B er lin a  z  M oskw y. Z ie ch a ł  także do 
Berlina pow racający  z  M o skw y  n adzw yczayny 
P o s e ł  A n gie lsk i  X ia ż ę  D ero n sh ire .  ( D . A u .)

*

Ross>yia.

Dziennik, w ych od zący  w  Petersburgu w  ię- 
zykn  rossyyshiin udziela te r a z ,  dotąd nigdzie  
niedrukowanego listu Ł a s k i , który zmarły C e­
sarz A lesan d er,  do Ludu Ormiiańskiego w  pro- 
w in cyi Gruzyi z  C ieplic  z  d. ( i 5) 27 W rześnia  
i 8 i 3 wydał, a Kanclerz Państwa Hrabia M ikołay  
Rum ianców konlrasygno w ał: ^Naszemu ukocha­
nemu, wiernemu ormiiańskiemu ludowi i wszyst­
kim on eg oż  stanom zamieszkałym w  Gruzyi za­
pew nien ie  N aszey Cesarskiey Łaski n ayprzod.
Z  prawdziwą radością p o w zię l iśm y  z  rapportów 
N as ze g o  dow ódcy w  Gruzyi przyieinne sercu 
N aszem u n ow e św iadectw o o uczuciach w iern e y  
w d z ię c z n o ś c i , iahą o ży w io n e  są wszystkie Stany 
zamieszkałych tę prowincyią  Ormian za Naszą w y ­
soką opiekę i oycowshą troskliwość , o k o ło  do­
bra  te g o  ludu. Uczucia tey n iezłom ney w ierno­
ści okazali Nam rozmaicie i w e  wszystkich zda­
rzeniach. Odznaczyli  się oni przykładną stało­
ścią i uległością  w  czasie , g d y  lekkom yślność 
i z łośliw ość starały się naruszyć spokoyność p r z e z  
Nas Gruzyi przyw rócon ą ; śród smutnych zdarzeń  
czasu pozostawali stałymi i n iew zruszonym i w  sw o­
iey  gorliwości hu Nam i  Naszemu T r o n o w i; p o d ­
ówczas dla dobra służby N aszey i po w sze ch n e g o  
dobra sw oiey  o y c z y z n y , pośw ięcali  wszystkie 
onym służące ś r o d k i , samo n aw et życie . Taka  
gorliw ość  wszystkich Stanów inieszkaiącego w  
Gruzyi ludu , ieg o  nam okazane posługi, odzna­
czania się , wkładaią na Nas ten przyiem ny o b o ­
w iązek  , abyśmy onem uż przed  całym światem 
Naszą wdzięczność  i Naszą życz l iw o ść  okazali. 
Bogd.iyby ten Akt ku ich zaszczytow i i chwale 
przeszedł w  pamiątce do ichnaypoźn ieyszych  po­
tom ków. Pozostaieiny ze wszystką Naszą Cesar­
ską Łaską ku nim przychylni.  Dan w  N aszey  
G łów n ey  K w a terze  w  Cieplicach , p o ło żon ych  
■w Czechach dnia ( i 5)  27 W rześnia  roku i 8 i 3 
chrześciiańskiey ery, a panowania N aszego w  i3 .  
O ryginał p r ze z  J e g o  Cesarską M ość własnoręcz­
nie tak podpisany: Alexander.« ( D , A u .)

T u r c y i a .

D o strzeg acz  Austryiacki po d  n ap isem : 
»Z K on sta n ty n op ola  d n ia  16 . P a ź d z ie r n ik a «
( p r ze z  nadzwyczayną sp osob n o ść), umieścił na­
stępujący artykuł:

G on iec  wysłany w  d. 8. P aździernika p r ze z  
Pełnom ocnika Rossyyshiego w  A kierm arn  do 
Ces. Rossyysk. Spraw ującego interessa, p r zy w ió z ł  
onegday wiadomość o podpisaniu w  d. 6. t. in. 
p r ze ło żo n e y  p r z e z  Rossyią honwencyi. Już w  d. - 
i 3 . w iedziano.o tern p rzez  okręty przyby łe  z  O des­
sy. P .  Minciahi p o s ła łw c zo ra y  sw oiego T łóm acza
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d o  Reis E f e n d e g o ,  aby g o  o tein zawiadom ić. 
M inister  Ąurechi p o d zięko w ał za t o ,  i okazał 
ukontentowanie, ż e  p rzez  to, utrzymanie pokoiu 
m ięd zy  obudwom a Państwami iest teraz zupełnie 
za b e z p ie c z o n e .  G o ń c y  tureccy  z  tą wiadom o­
ścią , którzy udali się p r z e z  Jassy i Silistryią, co 
godzina są spodziewani.

Ciągle  trwaią w erbu n ki do woyska regu­
larn ego  i o n eg o ż  ćw ic z e n ia  w  obecności W .  W e ­
zyra., Seraskiera, a n aw et często samego Sułtana. 
W  dniu 3o. od p raw ił  W .  Sułtan obroty na rów ­
n inie  Kiathana, a dnia 18. t. m, takie sanie na 
łą c e  pod Bujuhdere; po skończonych ćwiczeniach 
Łazał ludziom p rzed  swoiin namiotem p rze c iąg ­
nąć i każdemu z tychże uać gratyfikacj i po dw a­
naście piastrów. f

Znaczne pom nożenie się w yd atk ó w , z  po­
w od u  utrzytnania n o w e g o  w o y sk a , zmusiło Rząd 
na o p ęd zen ie  o n y c h , n o w y ch  ź r ó d e ł  szukać. 
W  lyin celu nałożono na wszystkie kupieckie bu­
dy w  mieście dzienną opłatę po 5 , 10 i i 5 pa- 
i ó w ,  w  miarę w ielkości i przeznaczenia onycli, 
i  utworzono osobne bióro pod dozorem  Nisain- 
.Agassi dla poboru i  zarządu tych d o ch o d ó w , wj-. 
łączn ie  na utrzymanie woysk regularnych prze­
zn aczon ych. In ne rozp orząd zen ie  z  d. 3 o. z. -m. 
ponaw ia da w n iejszy  zakaz dla Ilaajan (n ie  ina* 
hoinetańskich p o d d a n yc h ) ,  aby n ie  ubierali się 
w ia s n e  kolory,  nie nosili żółtych pantofli, i nie 
u ż j w a l i  tych znaków różniących, które tylko dla 
M uzułm anów są zachowane.

Patryiarcha greck i  Chrysanthos, p rz e c iw  któ­
re g o  postępowaniu i nieprzyzwoitem u życiu r o z ­
maite zachodziły  skarg i,  został w d. 7. 1 . 111. z ł o ­
ż o n y  i i a k  słychać do Cypru wygnany. B yły  B i­
skup b e lgrad zk i  Ayas A n g e lo s , p rzez  w yższe 
D uchow ień stw o greck ie  ie g o  Następcą wybrany 
w  tey godności p r z e z P o r t ę  uznany, p o tw ierd zo ­
n y, i w  dniu 8. t. in. zwyczaynyin kaftanem uda- 
rzony  został.

Ajent Perski Daud Chan , Ormiianin , n ie ­
dawno tu p r z y b y ły ,  który iuż p ie rw ey  u p o w aż­
n iony  b y ł  do Poselstwa dyplom atycznego w e  
F r a n c y i , od w ied zi ł  w  d. a8. z. in. M inistrów 
P o rty .  W  d. 4- t. m. przyb y ł  tu P o s e ł  W ła d c y  
Bucharii  z  podarunkami dla S u łtan a ; dnia nastę­
p ującego  przesłano inu kosztow ne futro, którem 
udarzony w  d, 6. t. in. w  towarzjrstwie sw oiego 
orszaku z  sześciu przednieyszych podróżnych 
i l iczn ych  s łu ż ą cy c h ,  od w ied ził  Ministrów Porty. 
U daie się ón do M e k k i  i  ż y c z y  sobie, nim r o z ­
po czn ie  swoią p ie lg rz y m k ę ,  oddać uszanowanie 
S ułtan ow i,  iako Kalifowi.

Z  M o re i  i Archipelagu  dla p rzeciw nych  w ia ­
trów północnych żadne nie nadeszły  wiadomości. 
Z  w yp raw y  Lorda Cochrane z  taką n iecierpliw o­
ścią przez  G rek ó w  o c z e k iw a n e y , zawinął dotąd 
tylko ied en  okręt parowy P ersev era n ce  pod Ka­
pitanem llasting do N ap o li  di Romania. Sam 
zaś Lord C o c h r a n e , p o d łu g  wiadomości przez  
S m yrn ę,  ma być  na rozkaz  R ządu w  M alcie  za­
trzymany. Z a p e w n ia ią , ż e  Stratford Kanning 
oznnymił o tein R e is  - Efendemu, na co ten M i­
nister od p o w ied z ia ł ,  iż  zaw sze  b y ł  mocno p r z e ­
konany , że  R z ą d  Angie lski  p rzy  przyjazn ych 
stosunkach między nim a Portą u żyw ać będzie 
wszystkich środków w ie g o  mocy będących, aby 
wstrzymać swoich poddanych p rze c iw k o  Państwu, 
z  którem A ngliia  zostaie w  pokoiu. *)

Flota Kapudana Baszy po oslalniey potyczce 
stoczoney w  p o ło w ie  W rześn ia  z  Eskadrą grecką, 
p rzybyła  n ain orze  pod T en edos, i miała odebrać 
ro zk azy  po w ró cić  do Stolicy, p o n iew aż  p rzesz łey  
z im y  stała na inorzu i w ie le  okrętów naprawy 
po trze bu ie .  G recka  eskadra, od czasu tych poty­
czek , które w ypadły  na stronę T u rkó w , w ięcey  
się nie pokazała ;  iednak s łych a ć ,  ż e  sześć okrę­
tó w  spezyockich odłączyło  się o d n ie y ,  aby trud­
nić się korzyslanem rzem iosłem  morskiego roz- 
boiu  p r ze c iw k o  obcym  okrętom kupieckim. **)

P o w ie tr z e  w  ostatnich czternastu dniach 
znacznie zinnieyszyło się, i  tylko ieszcze  między 
Ormiiauaini zd a rza ły  się w ypadki m orow ey za­
razy.

T e n ż e  sam D ostrzegacz  Austryiacki udziela 
z  Kuryiera Fraucuzkiego artykułu, który wszj’stko 
t o ,  co donosił  z  dnia *5 . W r z e śn ia ,  11 i 16. 
Października o wypadkach pod Alenami w d .  18 
i 20. Sierpnia, potwierdza w naym nieyszych szc ze ­
gó łach  rzete ln y  świadek czynności Pułkow nika 
Fabyiera.

*) P o w y ż s z a  wiadom ość,  że  L o r d  C o c h r a n e  za trzy*  
many w M a l c i e ,  m usi b y ć  op artą  na b łę d z i e ,  
gd y ż  tenże p o d tu g  wiadom ości z. M a r a y l y i , s t a ­
n ą ł  w  tam teyszey  zatoce w  d. l 3. P a źd s ic rn ih a  
i p o k a za w sz y  się na m o r z u  pod M altą w idziany 
z n o w u  b y ł  p o w tó r n ie  na b rze gach  S y c y l i j s k ic h .  
( Z o b a c z  list w  tey  m ierze  z M a lty  pod a r ty k u ­
łem  z A ngli i . )  Z  gazety  lu g d u ń sk ić y ,  którą  p r z y  
końcu o d e b r a l iś m y ,  w i d a ć ,  źc  L o r d  C o c h r a n e  
u d a ł  się w  d, 19. Paźd. a M arsy ly i  p rze z  L u g d u n  
do Paryża.  (U w aga D . A u .)

**) P o r ó w n a y  list  angieUh. B o m m o d o ra  Hamiltona 
do S ek r e ta rz a  Llządu w  M alc ie  p isan y,  w  N u m e ­
r z e  127. G a z e ty  n aszćy .

R edakcyia Józefa B e n s y  ; Drukiem Piotra P i  II e r  a.


